
J a k w i a d o m o , należytemu ujęciu s p r a w y d r o ­
g o w e j , której znaczną część p r z e r z u c o n o n a b a r k i 
samorządów, stoją n a p r z e s z k o d z i e b a r d z o o g r a n i ­
c zone środki m a t e r j a l n e t y c h i n s t y t u c y j . W u z n a ­
n i u t ego f a k t u w y d a n o ustawę z 11. s i e r p n i a 1923 r. 
o t y m c z a s o w e m u r e g u l o w a n i u finansów k o m u n a l ­
n y c h ( D z . U . R . P . N r . 94/1923, poz . 747), której 
z a d a n i e m miało być przyjście z pomocą finansową 
samorządom. N i e s t e t y , u s t a w a oj>racowana n a k o ­
l an i e z a d a n i a t e go n i e spełniła i j e s t obecn i e 
p r z e d m i o t e m ataków, właśnie z c s t r o n y t y c h , któ­
r y m miała przynieść pomoc i u lgę. 

Z p r a w d z i w y m u z n a n i e m podnieść t u t a j n a ­
leży b a r d z o c e l owo ujętą pracę n a d w y d a n i e m 
całego s z e r e g u przepisów t e c h n i c z n y c h , odnoszą­
c y c h się do b u d o w y dróg, o ra z położonych w i c h 
ciągu mostów, które j a k k o l w i e k może n i e obe j ­
mują t a k szczegó łowo w s z y s t k i c h prze jawów z d z i e ­

dziną t e c h n i k i d r ogowe j związanych, j a k b y tego 
c iąg ły poste]) n a t e m p o l u w y m a g a ł , n i e m n i e j 
j e d n a k przyczyni ły się w z n a c z n e j m i e r z e do r o z ­
w o j u b u d o w n i c t w a d r o g o w e g o . 

Kończąc t y c h k i l k a słów, 2H'agnę wyraz i ć 
n i c płonną; nadzieję, że d a l s z a r o z b u d o w a u s t a w o ­
d a w s t w a d r o g o w e g o z łączy się w przyszłości z o d ­
budową finansową, g d y ż t y l k o p r z y z a b e z p i e c z e n i u 
d o s t a t e c z n y c h środków ma t e r j a l n y c h u z y s k a się m o ­
żność t a k i e g o postępu d r o g o w e g o , j a k i e g o świad­
k i e m jesteśmy obecn ie n a Z a c h o d z i e . P r z y d z i -
sięjszeni przeciętnein obciążeniu o b y w a t e l a Pań­
s t w a n a cele d r o g o w e w k w o c i e n i e w i e l e p r z e k r a ­
czającej r o c z n i e 2 zł., n i e pomoże w i e l e choćby 
na j l eps z e u s t a w o d a w s t w o , a do na leżytego r o z ­
wiązania tego p r o b l e m u p o t r z e b a , oprócz z r o z u ­
m i e n i a całego społeczeństwa, pieniędzy, pieniędzy 
i j e s z c z e r a z pieniędzy. jnż. Emil Brałro. 
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S K I C H W B U D O W N I C T W I E i M O S T O W N I C T W I E . 

n y c h dotyczących sposobów o b l i c z e n i a . P o d t y m 
wzg l ędem u s t a l o n o właściwie t y l k o o b l i c z e n i e części 
ściskanych mostów żelaznych n a w y b o c z e n i e . N a ­
t o m i a s t n i e ujęto n p . o b l i c z e n i a k o n s t r u k c y j żelbe­
t o w y c h u z w o j o n y c h i t. p. Równ i e ż n i e obejmują 
te p r z e p i s y k o l e j o w y c h b u d o w l i lądowych. 

P r z e p i s y D y r e k c j i B u d o w y ko l e j i państwo­
w y c h w W a r s z a w i e , odnośnie do w y k o n a n i a robót 
b e t o n o w y c h i że lbetowych, z r o k u 11)21, a c z k o l ­
w i e k ujmujące całokształt że lbetowych k o n s t r u k c y j 
m o s t o w y c h i b u d o w l a n y c h , by ł y przy ję te wed ług 
przepisów pruskich z 1916 r. Dziś są one zresztą 
właściwie ju ż przestarzałe i n i e s t o s o w n e . 

O M i n . S p r a w w o j s k , n i e w s p o m i n a m , g d y ż 
M i n . to , n ie posiadając o d p o w i e d n i c h sił f a c h o w y c h , 
p o w i n n o się dostosować do istniejących p r z e p i ­
sów, wzg lędn ie uzgodnić z n i m i swo j e p r z e p i s y . 

Zwłoka w p o d a n i u d e f i n i t y w n y c h przepisów 
p r z e z M . 1\. s p o w o d o w a n a j e s t w p r a w d z i e c h w a ­
lebną chęcią d a n i a o d r a z u czegoś możl iwie d o s k o ­
nałego, j ednakże w n a s z y c h w a r u n k a c h , w o b e c 
różności u s t a w o d a w s t w a t e c h n i c z n e g o , obowiązu­
jącego w poszczególnych b. z a b o r a c h , le jne j j e s t 
dać p r z e p i s y niezupełnie i dea lne , n a w e t p o s i a d a ­
jące p e w n e u s t e r k i , a le j e dać. K i l k a l a t doświa­
dczenia , wykaże te błędy i u s t e r k i , a w t e d y bę­
d z i e można j e poprawić. Tą drogą poszło M i n i ­
s t e r s t w o Robó t p u b l i c z n y c h , zmieniając i uzupeł­
niając p r z e p i s y m o s t o w e w r. 1925, a k o n s t r u c y j n o -
b u d o w l a n e w r. 1927. 

N i e j e s t to j e d n a k w s z y s t k o ; j a k o d r u g i n a ­
c z e l n y p u n k t w y s u w a się s p r a w a u j e d n o s t a j n i e n i a 
przepisów p o d każdym wzg l ędem. 

j l s k a niepodległa odziedziczyła po z a b o r c a c h 
u s t a w o d a w s t w o t e c h n i c z n e odrębne w k a ­

żdym zabo r z e , d l a t e g o też j u ż w l a t a c h 1918 i 1919 
poczęto dążyć do u j e d n o s t a j n i e n i a tegoż. Z a d a n i e 
to przypadło w z a k r e s i e k o n s t r u k c y j inżynierskich 
M i n i s t e r s t w u Robó t p u b l i c z n y c h i M i n i s t e r s t w u 
K o l e j i że laznych (dziś M i n . K o m u n i k a c j i ) , p i e r w -
s z e m u w d z i a l e mostów d r o g o w y c h , o ra z b u d o ­
w n i c t w a lądowego, d r u g i e m u w d z i a l e mostów 
k o l e j o w y c h i b u d o w n i c t w a k o l e j o w e g o ; p e w n a 
część t ego z a d a n i a w z a k r e s i e budynków w o j s k o ­
w y c h , hangarów i mostów w o j s k o w y c h (składa­
n y c h , o ra z leżących w obrębie t w i e r d z ) — M i n i ­
s t e r s t w u S p r a w w o j s k o w y c h . 

J e s z c z e w r o k u 1920 wyda ło M . R . P . „ T y m ­
c z a s o w e p r z e p i s y o b u d o w i e i u t r z y m a n i u mostów 
d r o g o w y c h " , może n i e w e w s z y s t k i e m doskonałe, 
a le w każdym r a z i e wprowadzające ład i u j e d n o ­
s t a jn i en i e w t y m dz i a l e k o n s t r u k c j i w P o l s c e . 

W r o k u 1923 wyda ło toż s a m o M i n i s t e r s t w o 
„Przep isy dotyczące obliczeń s t a t y s t y c z n y c h w b u ­
d o w n i c t w i e l ądowem" , opa r t e n a t y c h s a m y c h z a ­
s a d a c h co p r z e p i s y m o s t o w e . J e d n e i d r u g i e p r z e ­
p i s y dotyczą k o n s t r u k c j i ze w s z y s t k i c h m a t e r j a ­
łów. W przeciwieństwie do p r a c M . R . P . , p r z e ­
p i s y k o l e j o w e opracowano d o t y c h c z a s t y l k o 
w n a j k o n i e c z n i e j s z y c h dz ia łach; ujmują one 
n o r m y obciążeń, o r a z naprężeń d o p u s z c z a l n y c h , d l a 
mostów żelaznych i żelbetowych. D l a mostów 
d r e w n i a n y c h i k a m i e n n y c h przepisów dotąd n i e m a . 
Jeżeli zaś n a w e t u s t a l o n e są naprężenia d o p u ­
s z c z a l n e , co do d w u najważnie jszych mater jałów 
k o n s t r u k c y j n y c h , to j e d n a k b r a k j e s t w i e l u d a -
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W z a k r e s i e b u d o w n i c t w a lądowego i mos to ­
w e g o u s t a w o d a w s t w o dotyczyć może p o d wzg l ę ­
d e m k o n s t r u k c y j n o - s t a t y c z n y m : a) obciążeń p r z y j ­
m o w a n y c h do obliczeń, b) naprężeń d o p u s z c z a l ­
n y c h , c) sposobów o b l i c z a n i a , p r z y c z e m n i e można 
zapomnieć o d) własnościach mater jałów b u d o w l a ­
n y c h , i c h wytrzymałośc i i , co się z t e rn łączy, 
s p o s o b a c h w y k o n a n i a , o r a z e) o z a s a d a c h k o n s t r u o ­
w a n i a . C o do t y c h o s t a t n i c h można mówić t y l k o 
o niektórych, g d y ż s p r a w u n o r m o w a n y c h praktyką 
inżynierską w p r z e p i s a c h n i e p o t r z e b a wogó le po ­
ruszać. 

W p e w n y c h w y p a d k a c h (zwłaszcza m o s t y ) 
p r z e p i s y muszą dotyczyć także : f) s po sobu zało­
żenia k o n s t r u k c j i , zwłaszcza o i l e c h o d z i o u s t a ­
l en i e światła m o s t u i rozdziału tegoż n a przęsła. 

N o r m y obciążeń, w p r o w a d z a n e do obliczeń, 
u s t a l a się wed ług największych ciężarów, j a k i e 
mogą działać n a ustrój w c h w i l i obecne j , c z y też 
w ciągu j e g o i s t n i e n i a . Obciążenia j e d n a k z d a ­
rzające się b a r d z o r z a d k o można uwzględniać 
w m n i e j s z y m s t o p n i u , przyjmując d l a n i c h w t y m 
w y j ą t k o w y m r a z i e p r z e k r o c z e n i e zwyk łe j g r a n i c y 
d o p u s z c z a l n e j . Te j też z a s a d y t r zymały się n p . 
t y m c z a s o w e p r z e p i s y m o s t o w e M i n . R o b . p u b l . , 
dopuszczając d l a obciążenia moźdz ierzem napręże­
n i a o 40°/o wyższe . Z reguły j e d n a k postępowanie 
t a k i e j e s t n i e p o t r z e b n e i k o m p l i k u j e o b l i c z e n i e ; 
w y s t a r c z y przyjąć z a z w y c z a j do obliczeń obcią­
żenie f a k t y c z n e , pozostawiając w naprężeniach 
d o p u s z c z a l n y c h p e w i e n zaj)as d l a obciążeń możli­
w y c h . T o też w n o w y c h p r z e p i s a c h m o s t o w y c h 
M i n . Rob. P u b l . z r. 1925 zastrzeżeń t y c h już n i e 
widać, co uważam z a r z e c z racjonalną. Posz ły 
one d a l e k o w k i e r u n k u u p r o s z c z e n i a obciążeń, 
przyjmując j e d e n i to b a r d z o p r o s t y układ d l a 
w s z y s t k i c h k l a s mostów, z o d p o w i e d n i m i współ­
c z y n n i k a m i . T e obciążenia o b l i c z e n i o w e są dość 
d o s t o s o w a n e do n a s z y c h warunków; może t y l k o 
z b y t n i e k o r z y s t n i e odbijają się n a p o p r z e c z n i -
c a c h , a p r z e z swoją prostotę o g r o m n i e k o r z y s t n i e 
odróżniają się od d a w n i e j s z y c h przyjęć, obciążeń r o z ­
m a i t y c h wałków, automobilów i wozów. A przecież 
c h o d z i n i e o rzeczywiśc ie występujące obciążenia, 
a l e o e k w i w a l e n t tychże. 

P r z y o b l i c z a n i u mostów k o l e j o w y c h obcią­
żenia o b l i c z e n i o w e mogą być w d a l e k o w iększym 
s t o p n i u zbl iżone do obciążeń r z e c z y w i s t y c h . Stąd 
w y p ł y w a przyjęcie pociągu n o r m a l n e g o . I t u j e d ­
n a k możnaby wprowadz ić r jewne u p r o s z c z e n i a , 
szczególniej d l a większych mostów, p r z e z z a s t o ­
s o w a n i e obciążenia j e d n o s t a j n i e roz łożonego n a 
długości wagonów, o r a z ( innego ) obciążenia j e d n o ­
s ta jn i e roz łożonego n a długości parowozów. Tą 
drogą poszły n . p . p r z e p i s y k o l e j o w e S . S. S. Et. 
M a to t u j ednakowoż z n a c z e n i e m n i e j s z e niż p r z y 
m o s t a c h d r o g o w y c h . 

Obciążenia b u d o w l a n e są naogół d o s t o s o w a n e 
do warunków wyże j w s p o m n i a n y c h . 

I nac z e j r z e c z się m a z naprężeniami d o p u -
s z c z a l n e m i , o ra z s p o s o b a m i o b l i c z e n i a . 

Naprężenia d o p u s z c z a l n e można określić a l b o 
p r z e z zasadniczą wartość tychże, w zależności od 
wytrzymałośc i d a n e g o materjału, p r z y z a s t o s o w a ­
n i u o d p o w i e d n i a g o współczynnika, do s t o sowanego 
do r o d z a j u obciążeń k o n s t r u k c j i , a l bo też określić 
s ta le d l a p e w n y c h rodzajów k o n s t r u k c j i , n p . i n n e 
d l a b u d o w n i c t w a lądowego, i n n e d l a mostów i t d . 
Sposób p i e r w s z y j e s t z n a c z n i e r a c j o n a l n i e j s z y teo­
r e t y c z n i e , p o z w a l a n a l eps ze w y k o r z y s t a n i e n o ­
w y c h , wysoko-wartośc iowych mater ja łów i z a c z y n a 
sobie torować c o ra z ba rdz i e j drogę. Zastosowały 
go p r z e p i s y M . R . P . , z r a z u n i e p e w n i e , obecn i e 
( p r z e p i s y dotyczące obliczeń s t a t y c z n y c h w b u ­
d o w n i c t w i e lądowem, z r. 1*127) j u ż zupełnie 
śmiało, ustalając zresztą p r z y t e m naprężenia ok r e ­
ślone w p e w n y c h c y f r a c h d l a p e w n y c h m a t e r j a ­
łów, o dających się ustalić własnościach (np. d r z e ­
wo) . Określone w stałych c j d r a c h naprężenie można 
też ustalić r o z m a i c i e — i t u z n o w u w i d z i m y r o z ­
bieżność o b u t y c h n a s z y c h n a c z e l n y c h władz . 
Uznając pierwszą z t y c h dróg z a racjonalniejszą, 
uważam w p i e r w s z y m rzędzie z a k o n i e c z n e j e d n o ­
l i t e o b r a n i e d r o g i , a p o t e m k o n s e k w e n t n e postę­
p o w a n i e i r o z b u d o w y w a n i e przepisów. 

P r z e p i s y p o w i n n y w r e s z c i e określać s p o s o b y 
o b l i c z a n i a (np. p ły t i i.), o ra z s p o s o b y w y k o n y w a n i a 
b u d o w l i , n i e szczegółowo w p r a w d z i e , g d y ż każda 
b u d o w l a p r z e d s t a w i a i n n e możl iwości , l e c z dając 
ogólne w y t y c z n e . B r a k j e s t również j e d n o l i t y c h 
i u s t a l o n y c h warunków t e c h n i c z n y c h , którą to 
sprawę wz ią ł w ręce P o l s k i K o m i t e t n o r m a l i z a ­
c y j n y , — n i e zdołał j e j j e d n a k właśc iwie n a w e t 
rozpocząć. 

Z e sprawą p r o j e k t o w a n i a mostów łączy się 
bezpośrednio s p r a w a o b l i c z a n i a i c h światła, która 
zwłaszcza d l a małych przepustów j e s t o p a r t a n a 
w z o r a c h doświadczalnych. I z n o w u i n n e w z o r y są 
s t o sowane p r z e z M i n . R o b . p u b l . , a i n n e p r z e z 
M i n . K o l e j i . Stąd z d a r z a się n i e j e d n o k r o t n i e , iż 
sąsiednie d w a p r z e p u s t y , j e d e n d r o g o w y , a d r a g i 
k o l e j o w y , leżące n a t y m s a m y m ścieku, p r z y p r a ­
w i e tej samej z a l e w n i , otrzymują różne światła 
przep ływu. S p r a w a t a w y m a g a również u z g o d n i e ­
n i a , p r z e z z a s t o s o w a n i e p r z e z oba M i n i s t e r s t w a 
t y c h s a m y c h wzorów, o d p o w i a d a j ącycli n a s z y m 
w a r u n k o m . 

N i e p o t r z e b a c h y b a s z e r oko uzasadniać po­
t r z e b y u j e d n o s t a j n i e n i a przepisów pod w s z y s t k i m i 
wyże j p o r u s z o n y m i wzg lędami . A przecież j e s t to 
zupełnie moż l iwe , c h o d z i t y l k o o to, a b y odpo­
w i e d n i e w ładze , t a k M . R . P . , j akoteż M . K . 
(a także M . S. wo j sk . ) wspólnie p r z e p i s y ustalały. 
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P r z y r o z i n d y w i d u a l i z o w a n y m p o l s k i m t e m p e r a ­
m e n c i e , o r a z rozbieżności s t a n o w i s k n a s z y c h władz , 
j e s t to może trochę t r u d n e , j ednakowoż r e a l n e 
korzyści płynące z t a k i e g o u p r o s z c z e n i a są z b y t 
duże, a b y n a tę „ t rudną" drogę n i e wejść. 

U S T A W A 

g t o s u n k o w o prędko, bo już w 4 l a t a po o d z y ­
s k a n i u niepodległości, zdołal iśmy stworzyć 

ogólno-państwową ustawę wodną (z 19 września 
1922 D z . U . N r . 102/1922). U c h w a l e n i e j e j p o p r z e ­
dz i ł y dłuższe p r z y g o t o w a n i a i d e b a t y , t a k w obrębie 
M i n i s t e r s t w a Robó t p u b l i c z n y c h , j a k i n a tere ­
n i e s e j m o w y m , w r a z ze współudziałem s z e r e g u 
a n k i e t . 

I s t n i e n i e j e d n o l i t e j u s t a w y w o d n e j d l a całego 
Państwa (nieobowiązującej t y l k o c z a s o w o w obrę­
bie wo j ewódz twa śląskiego) uznać należy, z u w a g i 
n a doniosłość g o s p o d a r s t w a w o d n e g o , j a k o w i e l k i 
k r o k naprzód, n a d r o d z e k o n s o l i d a c j i i wyrówna­
n i a różnic a d m i n i s t r a c y j n y c h w obrębie t r z e c h z a ­
borów. 

O k r e s prawomocności i s t o s o w a n i a p o s t a n o ­
wień tej u s t a w y , j e s t j e s z c z e z b y t krótki, a b y 
można ją by ło poddać wyczerpujące j k r y t y c e , n i e ­
m n i e j j e d n a k ju ż dziś można skonstatować p e w n e 
j e j z a l e t y i u s t e r k i , w o b e c u s t a w d a w n i e j obowią­
zujących. 

J a k o zaletę należy uznać d o s t o s o w a n i e po ­
stanowień u s t a w y do n o w o c z e s n y c h stosunków 
g o s p o d a r s t w a w o d n e g o ; d a w n a u s t a w a obowiązu­
jąca w G a l i c j i , u c h w a l o n a p r z e z S e j m k r a j o w y 
j e s z c z e w r. 1875, mająca z a t e m ju ż pół w i e k u , 
była przestarzała, n i e mogła z a t e m uwzg lędnić 
w dos t a t e c zne j m i e r z e ga łęz i g o s p o d a r s t w a w o d ­
nego , które się d o p i e r o w n o w s z y c h c z a s a c h r o z ­
winęły , n p . w y z y s k a n i a sił w o d n y c h , a zabór ro ­
s y j s k i n i e miał wogó l e żadnej u s t a w y w o d n e j . D o 
z a l e t za l iczyć należy również to , że p o s t a n o w i e n i a 
j e j są więcej szczegó łowe j a k u s t a w y z 14 m a r c a 
1875, co u s u w a w w i e l u w y j ^ a d k a c h dowolność 
i n t e r p r e t a c j i . T a szczegółowość p r z e c h o d z i j e d n a k 
n i e j e d n o k r o t n i e k o n i e c z n e g r a n i c e , wy twarza jąc 
rozwlekłość i utrudniając orjentaeję. L i c z b a p a r a ­
g ra fów (266) j e s t b a r d z o z n a c z n a w porównaniu 
z dawną ustawą wodną gal icyjską (100). 

N i e może być c e l e m n i n i e j s z e g o krótkiego 
artykułu zajęcie się szczegó łowe w s z y s t k i e m i po ­
s t a n o w i e n i a m i tej dużej i obsze rne j ustawj^ , n i e ­
m n i e j j e d n a k p r a g n i e m y t u zwrócić uwagę n a 
p e w n e j e j b r a k i . N iewątp l iw ie , wcześniej c z y pó­
źnie j , z a j d z i e p o t r z e b a g r u n t o w n e g o z b a d a n i a , j a k 
wyg ląda s t o s o w a n i e tej u s t a w y w p r a k t y c e , c z y 
c h r o n i o n a w dos ta t e c zne j m i e r z e i n t e r e s p u b l i -

P r z e p i s y p o l s k i e , dotyczące k o n s t r u k c y j inży­
n i e r s k i c h , wymaga ją z a t e m : u z u p e ł n i e n i a , p r z e -
d e w s z y s t k i e m j e d n a k u j e d n o s t a j n i e n i a p r z e z 
w s z y s t k i e M i n i s t e r s t w a , mające do c z y n i e n i a z k o n ­
s t r u k c j a m i — i to w całej możl iwej rozciągłości. 

Stefan Bryla. 
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c z n y i i n t e r e s y p r y w a t n e , c z y n i e s t a n o w i z a p o r y 
w r o z w o j u peAvnych gałęz i g o s p o d a r s t w a w o d n e g o , 
a w t e d y może te luźne u w a g i się przydadzą. 

P r z e d e w s z y s t k i e m zauważyć t r z e b a , że u s t a w a 
t a nakłada w Avielu p u n k t a c h ciężary m a t e r j a l n e 
n a Państwo, n a w e t t a m , g d z i e z r a c j i słuszności n i e 
j e s t ono do p o n o s z e n i a i c h zobowiązane. Są to różne 
o d s z k o d o w a n i a , które Państwo miałoby płacić ń. p. 
z r a c j i p e w n e g o zużytkowania cudze j własności 
p r z e z ż eg lugę ( A r t . 28), l u b też cofnięcia z e z w o ­
l e n i a w o d n o - p r a w n e g o ( A r t . 63), p r z e b u d o w y z a ­
kładu n a k a z a n e j z urzędu ( A r t . 69), u t r z y m a n i a 
brzegów w o d y płynącej ( A r t . 86 i 87) i t. p . 

P o s t a n o w i e n i a te, szafujące f u n d u s z e m pań­
s t w o w y m z b y t p o c h o p n i e , są o t y l e do wyt łuma­
c z e n i a , że rodz i ły się w okres i e , k i e d y s k a r b pań­
s t w o w y uważano z a niewyczerpaną kopalnię złota, 
a u s t a w y , j a k o p o t r z e b n e do „obrony s t r o n i n t e ­
r e s o w a n y c h " p r z e d „Pańs twem" . T e p r z e p i s y po­
w i n n y u l e c r e w i z j i g r u n t o w n e j . 

T a k samo należałoby poddać r e w i z j i kwest ję , 
c z y j e że l i zakład w o d n y , w y b u d o w a n y wed ług p r a ­
w o m o c n e g o k o n s e n s u i z g o d n i e z t y m k o n s e n s e m , 
okaże się w p r a k t y c e s z k o d l i w y m d l a d o b r a p u ­
b l i c z n e g o , l u b z u w a g i n a p r a w a p r y w a t n e — n i e 
p o w i n i e n właściciel odpowiadać z a s z k o d y , w z g l ę ­
d n i e być zobowiązanym do z m i a n y , l u b po ­
p r a w y urządzenia i 1 Okoliczność, że władza w o d n a 
uznała dopuszczalność zakładu, n i e może być t u t a j 
j a k o j e d y n i e decydująca u z n a n a . . J ednem słowem, 
c z y n i e należałoby w u s t a w i e zastosować f u r t k i , 
umożl iwiającej przecież u t r z y m a n i e o d p o w i e d z i a l ­
ności i obowiązku p o p r a w y n a k o s z t właściciela 
zakładu ? 

J a k o sprawę również b a r d z o doniosłą uważa 
się j e s z c z e s p r e c y z o w a n i e w u s t a w i e , l u b choćby 
w jak iemś rozporządzeniu w y k o n a w c z e m : co to 
j e s t jnrawo w o d n e ? j a k a j e s t j e g o istota '? w j a k i c h 
w y p a d k a c h w y g a s a ? c z y w r a z i e z a n i e c h a n i a l u b 
z n i s z c z e n i a zakładu p r a w o w o d n e j e s z c z e przysłu­
g u j e i j a k d ługo? g d z i e j e s t g r a n i c a uprawnień 
w ładzy a d m i n i s t r a c y j n e j , a g d z i e się z a c z y n a j u ­
r y s d y k c j a w ładzy sądowej ? Te r z e c z y n i e są j a s n o 
p r z e d s t a w i o n e ; mało k t o , n a w e t z fachowców, o r j e n -
t u j e się d o b r z e w t y c h k w e s t j a c h i stąd pochodzą 
r o z m a i t e d o w o l n e zarządzenia władz , p r z e w l e k a n i e 
sporów w o d n y c h , i t. p . 
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